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Sprawność przeładunkowa Gdyni, 
Gdańska i Tczewa.

II. Gdańsk.
jeszczie półtora roku tem u port 

gdański nie m ógł prze ładow ać w ęgla i 
rudy  z kolei na okręt i odw rotnie w ię­
cej niż 70 000 ton miesięcznie. W  
chwili obecnej zdolność przeładunkow a 
portu  dla tych to w aró w  sięga 350 000 
ton i w  ciągu najbliższych paru m ie­
sięcy  podniesie sie o dalsze 150 000 
ton, tak że łączna zdolność przleładun- 
kow a dla w ęgla i rudy, nie licząc 
przeładunku ze sta tków  rzecznych  na 
m orskie i odw rotnie, w yniesie pół mi­
liona ton na miesiąc, nie naruszając 
p rzy  tein jednoczesnej zdolności p rze­
ładunkow ej dla innych tow arów .

Środki przeładunkow e poirtu gdań­
skiego z przed VA roku sk ładały  się 
dla ru d y  i w ęg la  z:4  kranów  2,5 tono­
w ych gm iny gdańskiej na T roylu, 7 
kranów  po 2,5 tony W olnej S trefy , o- 
raz  10-tonowego kranu brzegow ego 
tam że. L ecz 10-tonow y kran  nie nadaje 
się do szybkiego ładow ania, pozostałe 
zaś k rany  by ły  za słabe, zw łaszcza do 
zastosow ania chw ytaczy  au tom atycz­
nych.

Obecnie w  porcie gdańskim  rozw i­
nęło sie 6 ośrodków  przeładow ania w ę ­
gla i 1 ośrodek przeładow ania rudy.

Punkty przeładunkowe 
dla węgla.

1. Nabrzeża basertu Wolnej Strefy.
Tu czynne sa cz te ry  now e k ran y  p o r­
talow e 7-tonowe z aiutomatyczinemi 
■chwytaczami, czynne od roku. P rz e ła ­
dow yw ały  one dotychczas blisko poło-, 
w e  całej ilości p rzeładow yw anego w  
porcie węgla, stanowią w iec na razie 
głów ny ośrodek przeładunkow y portu. 
Z k ranów  2,5 tonow ych północnego

brzegu W olnej Strefy, już w yżej w y ­
m ienionych, dw a po gruntow nym  re ­
moncie przechodzą na brzeg  południo­
w y. Uzyska się p rzez to też  szersze 
rozstaw ienie kranów , co sprzy ja  ich 
całkowitem u w yzyskaniu.

2. N owe nabrzeże dworca w iślane­
go. D w orzec W iślany po przebudow ie 
nabrzeża na długości 400 m etrów , po­
siada najgłębsze cum ow isko brzegow e 
w  porcie. W  chwili obecnej montuje

TYGODNIOWY
morskie] i rzecznej ze szczególnem 

i zadań żeglugi polskiej.

Ceny o g ło s z e ń : za drobne ogłoszenia handlowe 
40 gr za wiersz milimetrowy trzyłamowy. Za po­
wtórne ogłoszenia 30 °/o zniżki. Większe i stałe 
ogłoszenia według umowy. Poszukiwania pracy 
i wolne posady 25 groszy za 
wiersz milimetrowy trzyłamowy 
— Ogłoszenia w tekście i przed 
tekstem 50 °/0 drożej.

Redakcja i administracja: TCZEW, 
ul. Hallera 17. Adres pocztowy:
Tczew „Żeglarz Polski“. — Konto:
P. K. O. 170 044. Wszystkie mater- 
jały i artykuły umieszczone w pi­
śmie są płatne. Rękopisów redak­
cja nie zwraca.

P R E N U M E R A T A :  Rocznie w kraju 4 zł, za­
granicą 9 zł; Półrocznie w kraju 2 zł, zagranicą 5 zł,
Kwartalnie w kraju 1 zł, zagranicą 2 zł 50 gr. Do Ar,
gentyny, Austrji, Belgji, Bułgarji, Czechosłowacji 
Estonji, JugosławjifS H.S.), Francji, Łotwy, Portugalji 

Rumunji, Węgier i na obszar W. M.
Gdańska: rocznie 7 zł, półrocznie 4 zł,
kwartalnie 2 zł. W mieście i w por­
cie Gdańska jak w kraju. Prenume­
ratę prosimy wpłacać na konto P.K.O. 
170 044, lub przekazem pocztowym  
pod adres, admin. pisma w Tczewie.

Na 4 kwartał 1920 r. można abo- 
nować „Żeglarza Polskiego“ rów­
nież na poczcie.

Prenumerata „Żeglarza Polskiego“ 
wraz z miesięcznikiem ilustrowanym 
„Morze“, wynosi 8 zł 50 gr, które 
przekazywać należy do administracji 
„^eglarza Polskiego“.

K o m itet R ed ak cyjn y: J. R. K lejn ot, in ż . m or. A. C iech a n o w sk i, Cena 10 gr.

PRZEGLĄD
poświęcony sprawom żeglugi 

uwzględnieniem potrzeb
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Z praw ej s trony  w idać now y kran p łynący  w yładow ujący  z parow ca rudę na 
lory kolejow e na pobliskiem  nabrzeżu.

.p rzy  w ejściu do portu  gdańsk iego .

sie tu 6 kranów  7-tonowyeh, k tórych  
znaczenie dla przeładunku w ęgla za­
pew ne p rzew yższy  naw et role Wolnej 
S trefy . Na starem  nabrzeżu prócz tego 
pozostaje kran  6-tonow y. k tóry  służyć 
będzie innym  celom.

kazała  sie zaclawalniajaca. T u z  obok 
pracuja p rzy  przeładunku w ęgla ró ­
w nież krany  portalow e (2) firm y zbo­
żow ej Anker, przeznaczone w łaściw ie

do przeładunku zboża w  workach. Noś­
ność ich nieco m ała (2 tony), pracują 
jednak sprawnie.

Jed en  z k ran ów  p o rta lo w y ch  na T roylu
w idziany z linji nabrzeża. — Na lewo berlm ki 

w iślane, na praw o w agony.

3. N abrzeże Gminy Miejskiej na 
T roylu. Tu pracuja bardzo skutecznie 
dw a krany 5 -tonow e, rów nież nowe, 
należace do gminy miejskiej. Dla lep­
szego w ykorzystan ia  tych kranów  por­
talow ych nabrzeże ż jezdnia dla kranów  
sie rozszerza.

4. Punkt przeładunkow y ■ firmy 
AHdag na Troylu. F irm a ta  urządzenia­
mi sw em i w yprzedziła naw et m onto­
w anie pierw szych now ych k ranów  R a­
dy Portu, staw iając cłwa krany m osto­
w e, posługujące sie chw ytaczam i sa- 
m oczynnem i dla przeładunku węgla. 
Obecnie firma ta staw ia dw a dalsze 
k ran y  m ostow e, oraz zaprow adziła 
kran  pływ ający, k tó ry  jednak, jak się 
zdaje okazał sie niew łaściw ego typu.

5. N abrzeże południowe Kanału P o r­
towego. Tu pracuja dw a krany  loko­
m otyw ow e. 2 tonowe. Sa to jedyne 
k rany  parow e, zajete p rzy  przeładunku 
węgla w  Gdańsku. Spraw ność ich 0-

6. N abrzeże przy  dawnej Składnicy 
W ęgła M arynarki naprzeciw ko tw ierdzy  
W isłoujścia, Tu sie ładuje w egiel jeszcze

sposobam i prym ityw nem i. bez kranów . 
Możliwe że da sie tu zastosow ać trzę­
sące sie rynny.



N o w e 4 krany p o r ta lo w e  7 to n o w e  W olnej Strefy p o d c z a s  p rze ład u n k u  w ęg la .

7. Jako  zapasow y punkt przeładun­
kow y uw ażać należy basen am unicyjny 
na W esterp la tte . YV grudniu staną  już 
tu k ran y  w ykonane przez firmę polska 
(Rudzki).

czne zanurzenie sta tków  zaw ijających 
do portu z ładunkiem rudy. Nowe na­
b rzeże  D w orca W iślanego będzie ró ­
w nież służyło jako miejsce dla p rze­
ładunku rudy. _ _ _ _ _ _

skiej m arynark i handlowej nabiera  rea l­
nych kształtów . Przedstaw iciel stoczni 
budującej te  sta tk i w  najbliższych 
dniach m a przybyć do W arszaw y . Są 
to statki, zam ów ione przez pew ne to-

Krany na T roylu  w id z ia n e  od  s tr o n y  w o d y . Krany p o r ta lo w e  na T roylu , na prawym  brzegu Wisfy

Przeładunek rudy.
P rzeładunek  ten koncentruje się 

w łaściw ie na wodzie, w  w ejściow ej 
części S trefy  W olnej. N ow y kran  25- 
ionowy p ływ ający  okazał się w łaści­
wym: środkiem  przeładunkow ym , jak ze 
względu na nośność, naw et za w ielką, 
tak też p rzedew szystk iem  przez zna-

Zakup statków  handlowych 
we Francji.

W edług w iadom ości pólurzędow ych 
sp raw a zakupu pięciu francuskich s ta t­
ków  handlow ych (częściow o . jeszcze 
znajdujących sie w  budowie) dla pol-

w arzystw o , które następnie popadło w 
trudności finansowe, [eden ze sta tków  
jest w  takim stanie, że za 3 tygodnie 
m ógłby już, p rzybyć do Gdyni. F inan­
sow a strona kupna ma być korzystna. 
P ie rw szy  ze sta tków  miałby niezw łocz­
nie rozpocząć podróże regularne po­
m iędzy G dynia a portam i Skandynaw-
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skiemi i angiełskiem i. Nie jest jeszcze 
wyjaśnorte, czy m a sie u tw orzyć  to ­
w arzystw o1 z clomiiiu.uicyu] udziałenT 
rządu, czy też czysto ' rządow e tow a­
rzystw o  żeglugi m orskiej, k tóre  w eszło- 
by w  posiadanie tych  statków . Tonaż 
łączny tych  pięciu parow ców  w ynosić 
m a 15 000 ton rej. netto. W edług naj­
św ieższych  wiadom ości chodzi tylko o 
podpisanie um ow y przez p. m inistra
E. Kwiatkowskiego. P e rtrak tac je  w e 
F rancji prowadził nacz. w ydz. żeglugo­
w ego w Dep. Mar. Handl. kdr. r. H. Pi- 
stel. P rzyprow adzi p ierw szy  s ta tek  do 
Gdyni kpt. M. Stankiew icz, do tychczaso­
w y  kom endant st. szkolnego „L w ów “.

Tona czy tonna.
(W  spraw ie pisow ni w yrazu.)

W y raz  ten spo tyka sie niezm iernie 
; czysto, indetylko w  arty k u łach  facho- 
■wyeh, lecz rów nież w  w iadom ościach i 
naw et drobnych w zm iankach pism co­
dziennych. Im więcej będzie przybierał 
w  naszem  życiu na znaczeniu w łasny  
handel morski, oraź zw iązane z nim 
sp raw y  m arynark i handlowej i w o­
jennej, tem  częściej ukaże sie w yraz  
tona na łam ach pism i na stronicach 
książek. B yłoby rzeczą w ysoce  niepo- 
rządaną, ażebyśm y  mieli nadał ro z­
bieżną, podw ójną pisownie: tona i tonna.

A więc t o n a  czy tonna?
W yraz angielski jest — ton, w y raz  

niemiecki — Tonne. P rzypuszczać  n a ­
leży, że nasza tona jest w zorow ana na 
niemieckiej tonnie, gdyż jest żeńskiego 
rodzaju i kończy  sie sam ogłoska. Je ­
dnak sam ogłoska końcow a — a m ogła 
pow stać z analogii z beczka, tak  samo 
rodzaj: ta  tona mógł być w zorow any  
na: ta  beczka. W  każdym  razie „ten 
ton“ jest u nas nie do pom yślenia.

Pozostaje w ięc ta  tona (albo tonna). 
N iektórzy odrzucają tonne przez dw a n 
dla znanej zasad y , niezdw ajania spó ł­
głosek bez w yraźnej ku temu fonetycz­

nej podstaw y. W szak marny jednak 
w y razy  takie jak: panna, manna, w an ­
na, rynna,, dziewanna. N iektóre z- tych  
w yrazów  okazują organiczność sw ego 
drugiego n przez form ę dopełniacza 
liczby mnogiej: panien, w anien, rynien, 
(euforiiczna dobudowa drugiej sy laby  z 
pow tórzeniem  n). Inne w y razy , jak 
manna, dziew anna, m arzanna dopełnia­
cza liczby mnogiej nie znają.

W y raz  tona (albo tonna) nie należy 
ani do pierw szej kategorii, ani do dru­
giej: forma tonien jest niem ożliwa, a 
jednak dopełniacz- liczby mnogiej jest 
bardzo żyw otny , górując w  częstości 
stosow ania jego naw et nad m ianow ni­
kiem obu liczb.

Istotnie, jak rzadko używ ają  się 
form y „tona i tony“ w  porów naniu z 
form a ton przy  liczbach (np. X ton w a ­
gi, ładunku, ładowności, nośności, w y ­
porności, pojemności).

Poniew aż zaś form a o zdwojonej 
spółgłosce; w  w ygłosie (a w ięc: tonn) 
jest niem ożliw a w języku polskim, prze­
to pisow nie tonna należy odrzucić a 
przyjąć w yłącznie pisownię tona.

W szelkie kom prom isy, jak pisownia 
ton, lub tons orzy liczbach oznaczają­
cych angielskie w agow e tony, różniące 
się jak w iadom o od m etrycznych  (dla 
k tórych m iałaby być zachow ana form a 
o dwu n) z pow odów  w yżej przy toczo­
nych nie w y trzym ują  k ry tyki. Angiel­
skie tony re jestrow e (pojemności!; po 
100 stóp, nie uchodzące już za angiel­
skie, lecz m iędzynarodow e, m usiałyby 
zapew ne uzyskać pisownię „tonna“, co 
znowuż stoi .w sprzeczności z tradycja  
w yrazu.

W obec zupełnie niemożliwej i nie­
zgodnej z duchem języka form y dopeł­
niacza liczby: tonn, k tóra  w ypadałoby  
stosow ać w  razie przyjęcia pisowni 
tonna, należy  pisow nie taka odrzucić, 
przyjm ując do użytku jak fachow ego 
tak też potocznego (prasa codzienna!) 
jedynie pisownię tona — przez jedno n.

JKT.

rnowi z pow rotem  do dopiero co pogłę­
bianego aw anportu?  Albo- przynajmniej' 
czy pwa. mielizna nie rozlała sie zby t 
szeroko? Czy nie należałoby w ięc przed 
w yrzucaniem  tam  piasku ująć poprzed­
nio to m iejsce w ram y kesonowego, 
ogrodzenia, a nie w ręcz  przeciw nie?'

P ow ażne też teraz- s tra ty  poczyni­
ła burza firmie TRI p rzy  budow ie por­
tu rybackiego. Cała moc pali, niezw iąza- 
nych jeszcze z sobą w górnej części, 
została zupełnie rozchw iana, jeden zaś 
ze stojących na nich kafarów  został 
przez fale zw alony  do w ody i odnie­
siony dość daleko ku w ybrzeżu.

Dzięki brakow i łam aczy  fal przer­
w ana też została  na czas burzy  kom u­
nikacja z O ksyw iem , prom  bowiem, 
łączący  p rzerw ę szosy, utw orzona 
przez przekopanie w ewnętrznego- ba­
senu. przy burzliw ym  stanie pogody 
funkcjonować nie jest w  stanie. Z resztą  
ta  osta tn ia  n iew ygoda ma obecnie miej­
sce przy jesiennej pogodzie dość często.

Ruch portu Gdyni za tydzień. Od 
20 do 27 b. m. (od południa do południa) 
zaw inęło do portu 6 parow ców  o łącz­
nej ładow ności 3 523 t. r. netto. W  tej 
liczbie: 3 szw eckie, 1 łotewski, ł nor­
w eski, 1 niemiecki.

Opuściło port 7 parow ców  o łączn. 
ładow ności 4 261-1. rej. netto-. W  tej li­
czbie 3 szw eckie. 2 norw ., 1 łotew ski,
1 niemiecki.

W szystk ie  s ta tk i na wejściiu by ły  
próżne; statki na w yjściu w yw iozły  
łącznie 10 262,5 ton w ęgła. W ęgiel 
szedł do Szw ecji (4 statki), o raz  po 1 
statku do Anglii, eto Rygi i do Kotki. 
Maklerami byli: Po lska Agencja Mor­
ska i B ergenske.

Burza w  Gdyni w dniu 26. bm. D ru­
ga burza w  dniu 26 bm. znów  poczyniła 
w Gdyni plewne tszkody, szczególnie 
zaś przy  budowie portu rybackiego. 
Został mianowicie zlrzucony do w ody 
drugi kafar, dość dużo zaś pali. już za­
bitych, pow yryw anych  zostało przez 
fale i w yrzuconych  na w ybrzeże. 
Zsunięty też został trochę z. m iejsca w 
porcie handlow ym  drugi keson, służą­
cy przedłużeniem  prow izorycznego 
falochronu.

Tegóż dnia s/s „G reta“ , sto jący na 
południow ej stronie molo węglow ego, 
zm uszony był p rzerw ać w sku tek  silnej 
fali ładow anie i, zażądaw szy  holowni­
ka, odejść chciał na redę. P o  odbiciu 
jednak od molo. a m ając podany ho*- 
lownik dość słaby, k tó ry  dw a razy  zo­
stał zierwany, po drugiem  jego pęknię­
ciu został przez w ia tr i fale zepchnięty 
na mieliznę, utw orzona na przedłużeniu 
molo. I dopiero po paru godzinach w y ­
siłków  holownika „U rsus“, ryzyku ją­
cego co chwila sam em u być w ysadzo ­
nym  na piasek, udało mu się podać 
statkow i hol w łasny, i ściągnąć goi ha 
pełna w odę zi pow rotem .

P o r t  Gdański
w y d a n ie  R a d y  P o rtu  1930  

Cena z ł .
W sp rzed a ży  w  G łów n ej K asie Rady 

P ortu  —  G d a ń s k ,  N eu g a rten  28.

N asza  k ro n ika  p o rto w a  i żeg lugow a.
Gdynia.

Skutki burzy z dnia 22 bm. w porcie 
gdyńskim (od naszego korespondenta). 
B urza w  Gdyni w  dniu 22 bm. prócz 
poczynionych szkód, czy to p rzy  budo­
wie portu, czy to u poszczególnych 
sta tków  w  postaci całej m asy pozryw a ­
nych cum manilskich i stalow ych, w y ­
kazała  też dobitnie, już od tak daw na 
przez w szystkich fachow ców  podkreś­
lana kw estje  jaknajszybszego p rzy stą ­
pienia do budow y falochronu.

Fakt bow iem , m ający w  tym  dniu 
miejsce p rzy  zew netrznej (południe- ; 
w ej) stronie molo południowego, gdy 
s/s „F ryken“ będąc uderzany  co chwilę 
o p rzystań  przez nadzw yczaj silną jak 
na Gdynię ESF fale, nie miał innego, po 
pieknięciu paru cum, w yjścia, jak ry z y ­
kow ne pomimo pom ocy holow nika w y j­
ście na redę — fakt ten m ożna 
sobie tłóm aczyć zbyt w ielkiem  za­
potrzebow aniem  gotowego nabrzeża  
p rzy  zbyt szczupłej długości .jego w y ­

kończonej części. Ale nie lepiej działo 
sie i w ew nątrz  przyszłego aw anportu, 
dziś zupełnie odkrytego na działanie fali 
z kierunków  od Est do NNF, a silnie 
odczuw ającego falę od N do SE. Ł ado­
w anie też obu stojących tam przy p rzy ­
stani s ta tków  chwilami było całkiem  
niemożliwe, a w  każdym  razie nadzw y­
czaj uciążliw e szczególnie na jednym  
ze statków , ładującym  w ęgiel przy 
pom ocy rynien przerzuconych z w a­
gonów  na statek . Od tegoż sam ego na­
brzeża zm uszony też został odejść, po 
pęknięciu kilku cum, holownik portow y 
„U rsus“ , k tó ry  jednak po ukryciu się 
w  prow izorycznym  (w ew nątrz  molo) 
basenie, stale znów  był zalew any b ry z ­
gami rozbijającej sie u starego falo­
chronu, fali, sunącej w  tem miejscu z 
w ielką siłą po usypanej na przed łuże­
niu molo mieliźnie.

A tu pow stałe nowe pytanie — czy 
część ow ego piasku, w ysypyw anego  
przez szu ty  na wspom niane w yżej p rze­
dłużenie, nie trafiła  czasem  dzięki sztor-
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POLSKI PORT GDYNIA
nalmnlei zamarzający port Bałtyku
z a w sz e  dostępny dla największych okrętów.

Ilość m iejsc dla statk ó w  m orskich i B*

Zdolność przeładunkowa w chwili obecnej: około 2.500 ton 
masowych ładunków na dobę.

2  k rany  m os tow e  d la  p rze ładunku  w ę g la  i rudy.
Statek portowy, ratowniczy i przeciwpożarowy: 
holownik „Ursus“ o sile maszyn 450 KM.

W o d o c i ą g  p o r t o w y .  O ś w i e t l e n i e  i ■ e n e r g j a  
e l e k t r y c z n a  przy miejscach przeładunkowych.
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C . H A R T W I G  T .  A .
ODDZIAŁ GDAŃSKI 

E k sp ed y cja , Ż eg lu g a , A sek u racja , 
C len ie , In k aso , W łasne Składy: 

P f  e f  f e r s t a d t  1.
BIURA: N o w y -P o r t , W eich se lb a h n -  

h o f i H olm .

Gdańsk.
Ruch portu gdańskiego za tydzień.

Ubiegły tydzień (20—26 października) 
przyniósł portow i gdańskiem u znow uż 
znaczne odciążenie, gdyż zaw inęło w 
tygodniu 95 sta tków  m orskich o łącz­
nej ładow ności 58 536 ton rej. netto, 
odpłynęło zaś 118 sta tków  o łaczn. ła ­
dow ności 79 847 ton.

W śród  statków , które, zaw inęły  do 
portu  było  81 parow ców , 3 m otorow ­
ce, 3 holowniki. 2 licht. m orskie, 6 ża­
glow ców  z m otorem .

Ze sta tków  tych  było 70 próżnych, 
3 do bunkrow ania. 1 jako do portu u- 
krycia, 4 z pasażeram i i drobnica, 13 
z( ład. m ieszanym , 1 z w ęglem  (z G dy­
ni tranzytem ), 1 z żużlem żelaznym , 1 
ze śledziami, 1 ze spirytusem .

Tonaż na wejściu składał się z 430 
ton sta tków  gdańskich, 13 763 t. duń­
skich. 14 009 t. • szweckich, 7 329 t. nie­
mieckich, 7 790 t. norw eskich, 5 196 t. 
anijjelskichi, 5! 165 t. fińskich, 1 064 t

łotew skich, 1 112 t. francuskich, 1 472 
t. holenderskich, 1 132 sowieckich, 74 
t. belgijskich.

Pom iędzy statkam i, k tóre zaw inęły 
w ybitnem  zjawiskiem  była  Lituanja, 
p rzybyw ającą  25-go z Nowego Yorku. 
D uży parow iec fiński Im atra  z ładun­
kiem 7 000 ton w ęgla z R otterdam u do 
Leningradu był rów nież tranzytem  wr 
porcie.

Na wejściu od dłuższego czasu 
•znów był m ały ruch sta tków  niem iec­
kich, k tó re  sie dały  zdystansow ać na­
w et banderze norw eskiej. Niemniej 
bandera  niem iecka jest w ysoce  zaan­
gażow ana w  naszym  eksporcie w ęgla, 
ty lko nie w  Gdańsku, a w  Tczew ie (ca­
ły w yw óz m orski na sta tkach  niem iec­
kich), Królewcu, Szczecinie, Roztoku, 
Hamburgu, Bremie.

W śród sta tków  na w yjściu było 105 
parow ców , 3 m otorow ce. 2 holowniki, 
2 licht. mor., 3 żagl. z mot., 2 żaglowce, 
1 draga.

Ze sta tków  tych  było? 7 próżnych, 
.2 jako z! portu bunkrow ania, 1 z pasa­
żeram i i poczta (Niels Ebbesen, do Ko­
penhagi), 2 z pasażeram i i drobnica, 
15 z ład. m ieszanym , 2 z drzew em  i 
drobnica, 48 z w ęglem , 1 z w ęglem  i 
drobnica, 20 z drzew em , 1 z klocami 
debowem i, 1 z cukrem  (do Sztokhol­
mu), 4 ze spirytusem . 3 ze zbożem , 1 ze 
zbożem i cukrem  (do Rewia—Tallin- 
nu), 1 ze zbożem  i maka. 1 z m aka i

drobnica, 1 z jęczmieniem. 2 z ta tarka, 
1 z końmi i drobnica, .1 z benzyna i inn. 
ładunkiem , 1 z ropa do m otorów . .1 z 
ropa gazow a.

Na w yjściu  tonaż składał sie z 1 501 
t. s ta tków  gdańskich, 16 250 t. duńskich, 
16 101 t. szw eckich, 21 597 t. niemiec­
kich, 7 491 t. angielskich, 5 279 t. nor­
w eskich, 3 318 t. łotew skich, 3 262 t. 
francuskich, 3 328 t. fińskich, 1 132 t. 
sowieckich, 437 t. litewskich. 74 t. bel­
gijskich, 57 t. estońskich.

Pom iędzy statkam i na w yjściu w y ­
różniała sie wielka ilość parow ców  z  
w ęglem , przeznaczonym  do Leningra­
du (8). Już ok. 1 grudnia pojaw iaja się 
pow ażne trudności w  żegludze do te­
go portu, w obec czego eksport w ęgla 
w tym  kierunku odbyw a sie spiesznie.

Z awarji „Wisły“.
Ze streszczonego raportu kapi­

tana statku Knoetgena.

...Dnia 9 października br. o godz. 9, 
opuściłem R otterdam  z ładunkiem  kok­
su około 630 ton. Na pokładzie ładun­
ku około 140 ton. W iatr S W  6. deszcz.

Popołudniu w ia tr odchodzi w  kie­
runku W est i dmie z siła 9— 10.

O godz. 7,20 popot. jestem  około la­
tarni pływ ajacej H aak; ogrom na fala, 
w iatr 11; um ocow ania pokładow ego ła­
dunku częściow o zniszczone.
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O godz. 10 popoł. awaria steru dzię­
ki zniszczeniu urządzenia sterowego  
przez koks i kaw ały drzew a, udaje sie 
ia prędko naprawić. Skierowałem statek  
4 rumby do wiatru.

W iatr zachodzi do NW . i dmie z siła 
orkanu. Ładunek pokładow y z przedniej 
części sta tku , zostaje praw ie  zupełnie 
zm yty , brezent z luki nr. 2 zerw any. 
D eski luki zp ed n e j s trony  zostały  ze r­
w ane, lecz .¡¿.znowu zam ocow ano.

O godz. 12,30 w  nocy zacina sie ster.
S tarałem  się \zach o w ać  p rzy  pomo­

cy steru, k tó ry  chociaż z w ielka 
trudnością daw ał sie cokolwiek 
porusziać, kierunek statku, co się 
udało na czas jakiś. N astępnie sta tek  
ponownie został p rzez w ia tr  odrzucony 
z kursu. S ter zosta ł położony na  w iatr. 
W szyscy  zostali w ezw ani do napraw y 
urządzenia sterow ego i do zam knięcia 
luk.
I W ów czas 'to ¡zostaje ,uniesiony z 
pokładu 2-gi oficer p. B olesław  Dunin- 
M arcinkiewicz. R atunek jego jest nie­
m ożliw y. B rezent z luki nr. 1 zostaje 
zerw any.

O świcie dnia 10. 10. o godz. 4 i 
pół rano staram  sie urządzić tym cza­
sow y ster, w ów czas gdy sta tek  szyb ­
ko się pławi w  kierunku m ielizny T er- 
schelling. O godz. 5 i pół staję na  oby­
dw óch kotw icach, w ypuszczając cała 
długość łańcuchów, trochę na zachód 
od tej mielizny. M aszyna pracuje na­
przód, jednak sta tek  dryfuje w  kierun­
ku kipieli.

T ym czasow y ster zostaje  rozbity ; 
próbuję go znow u napraw ić.

Podczas tego porw any przez fale 
m ary n arz  Józef Łabuń, którego prad  i 
w ia tr unoszą za rufę. Rzucono mu koła 
ratunkow e ,i kaw ały  drzew a. Spusz­
czenie szalupy ratunkow ej jest niem o­
żliwe, gdyż w ia tr w ciąż dmie z siła 
orkanu...

S ta tek  dryfuje p rzez kipiel zewnętrz^ 
nej m ielizny i u tyka  na niej. Daję ma­
szynie bieg w stecz, aby  dopomóc s ta ­
tkowi prędzej przejść kipiel. S ta te k  
silnie sie rzuca i zalew a tak, ż e .- w ie l ­
ka  p raca  na pokładzie jest niemożliwa. 
D rew niane pokrycie luk w oda z ry w a 
i unosi. T ylna szalupa ratunkow a zupeł­
ne rozbita, żóraw iki pogięte i rzucone 
na pokład.

A parat sondy Thomsona, rozbity . Ilu- 
m iriatory w  przedniej i środkow ej czę­
ści statku sa  w ybite, drzw i w yłam ane, 
w en ty la to ry  pogięte.

K aże w ypuszczać rak iety  w z y w a­
jące o uomoc. P a sy  ratunkow e sa  ro z­
dane. Cała załoga na pokładzie.

O godz. 7 i pół rano w chodzi s ta ­
tek na w odę trochę spokojniejsza. W 
m iarę m ożności luki zostają zam knięte, 
■reszta ładunku pokładow ego w y rzu co ­
na za burtę, aby  oczyścić urządzenie 
sterow e. S ta tek  pław i się szybko w  
kierunku ładu.

O godz. 8 i pół podchodzi łódź ra ­
tunkow a „B randaris“ ; w  tym że m o­
m encie „W isła“ osiada mocno na m ie­
liźnie. Oddział' m aszynow y zaczyna 
ciec; z

S tatek  silnie bije o dno, w oda w  
przedziale m aszynow ym  podnosi się. 
S ytuacja statku zdaje sie być k ry ty cz ­

na, w obec czego o godz. 9-ei postana­
wiam opuście statek. Łódź ratunkowa 
zabiera nas w szystkich i odwozi na 
W est Tersehelling.

Zachowanie sie załogi w  tych cięż­
kich warunkach było w yżej wszelkiej 
pochwały; zachowała ona spokój do o- 
sratka.

Mielizna, na którei osiadła „W isła“ 
nazywa się .lacobsgriinden.

Żegluga wewnętrzna.
Ruch na W iśle  p o m ię d z y  P o lsk ą  

a p o rtem  gd a ń sk im .
Na dolnej W iśle ruch cukru ku 

G dańskow i w  całej pełni. Z 69 sta tków  
ładow nych, holow anych przez 24 ho­
lowniki z biegiem  rzeki nie mniej niż 
43 berlinki było z pełnym  ładunkem  
cukru. 4 berlinki m iały jako ładunek 
deski i bale, 3. zboże i m ake, 5 faszy- 
ny, dw a m ałe statk i owoc i ogórki, re ­
sz ta  węgiel. Ruch w ęgla z przeładun­
kiem  z kolei na berlinki w  Toruniu, Ka­
puścisku i B ydgoszczy, Św ieciu zm a­
lał znacznie, w  T czew ie się u trzym ał, 
chociaż i tu w yczuw a się b rak  berli- 
nek. Sprzeczność m iedzy zadaniam i 
eksportu  cukru i w ęg la  berlinkam i jest 
tern mniej korzystna, że koleje nasze 
odczuw ają b rak  w ęgłow ych lorów  i 
lepiej w ychodzą na ładow aniu do T o­
runia—B ydgoszczy niż do portów .

W górę rzeki przeszło 27 holow ni­
ków , 64 próżne berlinki, o raz  3 łado­
w ne z m ieszanym  ładunkiem  (olej. łój, 
orzechy, garbnik)1 do W arszaw y .

W ody w ciąż przybyw a. O pady 
śnieżne p rzy  ciepłej pogodzie w yw ołały  
gw ałtow ny w zro s t w ody  w  Stenie', 
m niejszy zaś na górnej W iśle. Faia 
w ysokiego  w odostanu, o 2 m. p rze­
w yższającego  obecny w  dolnej połowie 
rzeki za tydzień dotrze do ujścia.

Wielki połów śledzi 
na wybrzeżu.

N iedawno po jaw iły  się w  zatoce 
kolo Helu śledzie w  znacznej ilości, 
jak  daw no nie było notow ane. Na połów 
w yjechali ry b acy  z Helu, Jastarn i i 
Boru, połów  był bardzo udatny  a w 
zastaw ionych  sieciach znajdow ała się 
tak  znaczna ilość ryb, że zdarzało się 
iż p rzy  w yciąganiu sieci z ryw ała  się 
przędza najbardziej w y trzym ałych  sie­
ci a cała zdobycz w padała  do m orza. 
B y ły  w ypadki, że w  jednej sieci -zło­
w iono około 10-ciu centnarów  śledzi.

Pom im o tak  znacznego połow u do­
chód rybaków  był nikły ze; w zględu 
na zła organizacje zbytu. R yby  sprze­
daw ano w  G dańsku praw ie za  bezcen, 
po 4 gr. kg.; nai rynku  m iejscow ym  
cena była  jeszcze n iższa i w ogóle nie 
znajdow ano kupców, gdyż ‘jak w iar 
domo na naszem  w ybrzeżu  handel i 
p rzem ysł rybny  nie sa należycie zor­
ganizow ane. W  zw iązku z tern b y w a ­
ły ostatnio w ypadki, że ry b a c y  nie 
m ajac kupców  w yrzucali ry b y  z po­
w rotem  do m orza. N ależałoby pom y­
śleć, żeby  nasze insty tucje sam orządo­
w e, izby handlow e, bliżej się zajęły

tak żyw otna dla naszego wybrzeża, 
sprawa i usilnie starały się wzbudzić 
inicjatywę przedsiębiorstw w  tej dzie­
dzinie. Również wskazanem 'jest by  
w yższe  uczelnie handlowe zajęły się 
kształceniem specjalistów w  tej dzie- 

- dżinie. M.

Ruch tow. w porcie gdańskim 
w drugiej dekadzie września.

(w  to n a ch )
WYWÓZ: P rod . m ineralne w ęgiel 

124 695 , sól 110, parafina 5 68 , cem ent 
1 ,320 , oleje 1 049 , soda 268 . ołów  5.

Prod . roślinne: drzew o 31 090 . sm o­
ła  drzew na 26 , jęczm ień 2 668 , ży to  
4  138, ow. strączkow e 3 00 , słód 15, ra - 
finada 271 , koniczyna 39 , m ąka ży tn ia  
100, m ąka pastew na 80 , m elasa 259 , 
rzepak  252 .

P rod . zw ierzęce: św ieże mięso 188, 
jaja 29 , bydło żyw e 67 , skó ry  27.

W W Ó Z- P rod . m ineralne: ruda że­
lazna 2 070 , żeliwo 23 , żelazo 543 .

Prod. roślinne: ry ż  4 19 , żyw ica  i 
kalafonia 230 , oleje 736 , garbnik kw e~ 
bracho 7 20 , baw ełna  21.

Prod . zw ierzęce: sm alec 222 , śle­
dzie sol. 1 578 , tłuszcze 364. skóry  sol. 
254 , w ełna sur. 34. _______ _______________

Hasz wywóz i wwóz 
morzem.

D ane p ro w iz o r y c z n e .
Objaśnienie skrótów: par. — parowiec,

żagl. — żaglowiec, żagl. z mot. — żaglowiec 
z motorem, hol. — holownik, licht. — lich- 
tuga (berlinka) morska, mot. — motorowiec.

Ang. — angielski, belg. — belgijski, duń.
— duński, est. — estoński, fr. — francuski, 
fsk. — fiński, gd. — gdański, hld. — holen­
derski, lit. — litewski, łot. — łotewski, niem.
— niemiecki, norw. — norweski, poi. — polski 
szw. — szwecki.

Maklerzy: (Art) — Artus, (B i S) — 
Behnke i Sieg, (Bg) — Bergenske, (D-S) — 
Danziger Schiffahrtskontor, (Gw.) — Gans- 
windt, (Hg.j — Hartwig, (Lcz) — Lenczat, 
(Pw ) — Prowe, (Rhd.j — Reinhold.

Liczby oznaczają ładowność statków, w  
tonach netto (1 tona — 2,83 m3).

W yw óz p o ls k ie g o  w ę g la  p rzez  
p o rt gd y ń sk i.

(20— 27 października).
21 paź.: niem. par. Elfr. Charl. B ek- 

ker 3 7 8  do Londynu (Bg).
22  paź.: norw . par. Edisvold 799 do 

R ygi (Bg).
24  paź.: szw. par. F ry k en  8 2 0  do 

O xelósundu (P. A. M), szw . par. Gun- 
vall 865 do Sztokholm u (P. A. M).

25  paź.: norw . par. Steinm ann 269  
do Sztokholm u (P. A. M).

2 6  paź.: lot. par. Linhope 815  do
Kotki (Bg).

27  paź.: szw . par. W ira 315  do Kó- 
pingli (P. A. M).

Statki pow yższe w yw iozły łącznie 
10 262,5 ton węgla.

W yw óz p o ls k ie g o  w ę g la  p rzez  
p o rt gd a ń sk i.

(2 0 — 26 październ ika)
2 0  paź.: niem. par. G retchen Mul­

ler 720  do T ilbury  (Bg), szw . par. Bris
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'  PORT MORSKI I RZECZNY TCZEW \
E   . . . . . . . . . . . . . . . . .    gVM najdogodniejszy punkt przeładunkowy z kolei 12?

S na liehtugi morskie i odwrotnie. K
_y  Dostępny dla liciitug do 800 ton nośności,

o zagłębieniu do 3.2 metra.

§  Przystanie prywatne z bocznicami kolefoweml. \  Ę Najwighszy przymorski ŵ zel koieiswy. |
*  Zdolność przeładunkowa dla węgla: ISOO ton na dobe.
£  S
M  Odległość kolejowa od Y/arszawy 362 km,, G, Slaska 600 km,, Poznania 282 km. “

i. 159 do G otebsrga  (Seand. Lev. L), 
tiiem. par. W anńaheim  2 346 do Lulea 
(B i S). Tot. Dar. Sigulda 1 260 do Ry­
s i (D — S), szw. par. O ttaw a 1 543 do 
Leningradu (Bg), niem. par. Kapitän 
K ross 39.4 do W azy (Art), szw . par. 
S w artön  1381 do Holmsundu (B i Sa. 
iot. par. Im anta 730 do T rangsundu 
(Bg), niem. par. Käthe 643 do Kotki 
(Art).

21 paź.: gd. par. Balticum  364 du
Malmö (B i S). duń. par. Skogland 
I 050 do T ilbury  (Bg), szw . par. Oden 
732 do H alm stadu (Art), lit. par. S tepha­
nie 437 (Rhd). norw . par. Echo 293 do 
Goole (Bg), niem. par. U tgard 728 do 
A berdeen (B i S), szw . par. Kinne 362 do 
Y stadu (B i S), szw. par. Aspö 717 do 
Suncflsvallu (B i S).

22 paź.: szw  par. Anna 714 do
Kotki (B i S), niem. par. P lanet 778 
do Imminghamnu' (Bg), szw . par. Ilse 
298 do Londynu (B i S).

23 paź.: niem. par. Käthe C hristo- 
pbersson 936 do G öteborga (B i S), 
ros. par. Leonid K rassin 1 152 do L e­
ningrad,! (Bg), norw , par. Eii 700 do 
Leningradu (Bg), szw . par. fcllen 948 
do Gavie (B i S), szw . par, T ure 295 
do Sztokholm u (B i S), szw . par. Jan  
Je&nsson 320 do G öteborga (B i S), 
duń. par. S igrid 751 do T ilbury  (Bg), 
duń. par. M ettejensen 1 929 do Lenin­
gradu  (Bg), fr. par. Nicolas Jean  1182 
do Boulogne (B i S), szw . par. Marie 
1 135 do G avie (B i S), norw. par. Uls- 
nieth 345 do B ergen z w. i tow . (Bg), 
dim. par. G udrun 875 do Londynu (Bg), 
niem. hol. Reinicke z licht. Irm gard  
751 'i M arianne 339 do Leningradu 
(Bg), norw . ¡par. O ernesijell 565 tío 
Leith (B i S), duń. par. E rik B. 1 371 
do Leningradu (Bg).

24 paź.: szw . par. Scandia 823 do 
G avie (B i S), -duń. par. Bogö 728 do

' G öteborga (B i S), szw. par. Casa­
blanca 638 do Malmö (B i S), duń. par. 
Dania 1 390 do N orresundby (B i S), 
norw . par. Lab 665 do¡ Leningradu 
(Bg), szw. par. G unnar 703 do S ztok­
holmu (B i S).

25 paź.: gd. par, F. G. Reinhold 706 
do Le H avre (Rhd).

26 paź.: niem. par. W eser 290 do 
Yarm outh (Rrd), szw . par. P an  526 do 
Oxelöstundu (Bg), szw. par. Ivar 714 
dc Oslo (B i S), lot. par. Scouts 1328 
do Kotki (B i S), niem. mot. Maria Eli­
sabeth 55 do Kopenhagi (Bg).

Statki pow yższe w yw iozły  łącznie 
91 600 ton w ęgla.

W yw óz p o lsk ie g o  d rzew a  przez  
port gd ań sk i.

( 2 0 - 2 6  p a ź d z ie r n ik a ) .

20 paź.: niem. par. Hagen 1002 do 
Hull (B i S). ang. par. Arkleside 949 
do G rangem outh (D — Sl)l, niem. par,. 
Jotunheim  2235 do Calais (B i S). niem. 
nar. Sedina 583 do Abo z tow. i drz^ 
(Lcz).

21 paź.: fr par. Caudebec 796 do 
Rouen '(W orm s), niem. par. H erm ann 
O tto Ippen XIV 232 do Lubeki z klo­
cami debowem i (Scharenbg).

22 paź.: norw . par. P ee r G ynt 739 
do Lim m ericku (B i S, duń. par. Hints- 
holm 876 do L iverpoolu z drzL i tow. 
(Rhd), gd. par. Mottlau 430 do Delfzylu 
(B i S).

23 paź.: duń. par. F linderborg 858 
do Londynu (B i S), niem. par. Marie 
Ferdinand 932 do Londynu (Shaw), 
ang. par. Hague 574 do Dundee (Rhd), 
duń. par. Cyrill 1 264 doi M anchestru 
(B i S).

24 paź.: duń. par. Hollang 886 do 
Londynu (Shaw), niem. żagl. Heinrich 
83 do Hogwielu (Gw). niem. par. Fafner 
1922 do Calais (B i S).

25 paź.: norw . par. B ratholm  727 do 
Hull (Bg).

26 paź.: duń. par. Jägersbo rg  727 do 
Londynu (B — S). „ang. par. Taunton 
2 562 do Londynu (Shaw), duń. par. Olga
S. 1035 do Londynu (Bg). szw . par. 
Mollösund 135 do Sztokholm u (Thor 
Hals), niem. par. Lisbeth C ords 496 do 
H aren (Rhd), norw . par. B orgfried 784 
do Hull (B i S).

Statki pow yższe w yw iozły łącznie 
90 000 m3 drzewa.

W yw óz p o ls k ie g o  zb o ża  przez  
port gd ań sk i.

(20—-26 października).
20 paź.: niem. żagl. z m at. Schw an

76 z Jęczm ieniem  (Gw).
**v 23 paź.: niem. par. S tad t Stolp 157

do Svendborga z ta ta rk a  (Gw).
24 paź.: ang. par. Nedda 572 do 

Nantes (Pw e). duń. par. Randi 493 do 
U ieaborga (Rhd). fsk. par. Alexa 371 do 
W iborga z m aka i tow . (Lcz).

25 paź.: niem. par. Reval 575 do Tal- 
linnu z b. i cukrem  (Lcz). niem. par. W i- 
borg 350 do Kotki z zb. i. m aka (Lcz).

26 paź.- niem. par. G erda Kunst- 
mann 320 do Tallinu (Rhd), niem. par. 
Elbing III 186 do Lubeki z ta tarka  (Pwe).

Statki pow yższe w yw iozły  łącznie 
5 300 ton zboża.

W yw óz p o ls k ie g o  cukru p rzez  por}  
gd ań sk i. (20— 26 października),

23 paź.: szw . par. F ringalla 226 do 
Sztokholm u (B i S).

25 paź.: niem. par. Reval 575 do
Tallinu ze zb. i cukrem  (Lcz).

Statki pow yższe w yw iozły  łącznie 
950 ton cukru.

W yw óz p o lsk ich  p ro d u k tó w  n a fto ­
w ych  p rzez  p ort g d ań sk i.

(20— 26 października).
31 paź.: fsk. mot. M argareta  260 

do Helsingforsu z ropalem  (B i S).
22 paź.: szw . mot. Naitea 106 do 

Sztokholm u z ropa gazow a (Thor 
Hals).

25 paź.: niem. par. St. Lorenz 343 do 
Rygi z benzyna i tow . (Lcz).

26 paź.: fsk. par. cyst. Fram a 95 
do Tallinu z; ropa do m otorów  (Scha- 
renberg).

Statki pow yższe w yw iozły łącznie 
1 300 ton produktów naftowych.

W w óz rud i m in era łó w  p rzez  port 
gd ań sk i.

(20— 26 października).
24 paź.: niem. żagl. z mot. Ingeborg 

84 z Gävle z żużlem  żelaznym  (Bg).
Statek pow yższy przywiózł 190 ton 

żużla żelaznego.

K o ś la w  M y  w Poznani».
P aźd ziern ik .
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-

1 3 3 1 3 3



Ż E G L A R Z  P O L S K I Nr. 40 (150) 1926 r.

R uch o k rę tó w  p rzew idyw any .
R ozk ład  lin ji p a sa żersk ie j H avre-G d yn ia .

zaw
data

D o G dyni
'inął, zawinie 

skąd

Z G dyni
odpłynie  

dokąd data
Nazw a okrętu

Towarzystwo
okrętowe

9.11. 
22.11.

8.12. 
7. 1.

z Le Havre 
» » 
v »
M »

do Le Havre

» »
» »

10.11. 
23. 11. 

9. 12. 
8. 1.

S. S. Pologne

»
*

Cie Generale 
Transatlantique 

»
»

Ruch okrętowy w porcie gdańskim.

D o G dańska
zawinął, zawinie 

data| skąd

Z G dańska
odpłynie

dokąd data
N a zw a  okrętu

Towarzystwo okręt, 
wzgl. makler

24.10. z Nowego Jorku do Nowego Jorku 2.11. Lituania Balt. America Linę
14.11. 20.11. Estonia n

2. 11. „ Londynu „ Kłajpedy i Lipawy 2.11. Baltara United Balt. Corp.
5. 11. Lipawy „ Londynu 5.11. » „

9.11. Londynu „ Kłajpedy i Lipawy 9.11. Baltriger »
12.11. „ Rygi „ Londynu 12.11. Baltannic
16. 11. » Londynu „ Kłajpedy i Lipawy 16.11. Baltara »
19. 11. a Lipawy „ Londynu 19.11. * »

Wodostany Wisty.
P a ź d z i e r n i k

Daty 23 24 25 26 27 28 29

Kraków - 1 8 2 +  34 +  104 +  70 -  6 +  4
Zawichost 130 148 157 342 360 340 287
Warszawa 149 157 167 179 265 371 423
Płock 120 119 125 132 142 181 271
Toruń 136 134 133 141 153 168 239
Fordon 145 145 143 145 155 166 201
Tczew 94 104 103 100 102 114 130
U jŚcie(Schiew enh.) 278 278 258 232 248 252 242

fldminisiracja „żeglarza m e g o “
Tczew, ulica Hallera 17

w y sy ła  n a stęp u ją ce  w y d a w n ic tw a :
J. Klejnot-Turski. Pięciojęzykowy słownik żeglarski Ark. I . . . .
— Dokumenty morskiego prawa handl. Gdańsk 1924 ..................................................
— Wisła Morska. Z 3 planami i 6 ilustr. Tczew 1926 ........................................
M Wojtkiewicz, inż. kom. Droga wodna Warszawa — Bałtyk. Warszawa 1926
— Wisła Pomorska. Warszawa 1926 .................................................................................
F. M. Winowicz. Praktyczny podręcznik dla handlu zamorskiego. Gdańsk 1924 
Przegląd miesięczny Revue Maritime (maryn. wojenna) preuumerata roczna

pojedyńcze tomy, bogato i l u s t r o w a n e ....................................................................
oraz najnow sze w ydania francuskie:

L. Bronkhorst Podręcznik dla kandydatów na kapitana przybrzeżnej żeglugi. 106
rys. 526 str. 1926    .

Podręcznik manewrowania. 392 rys. 622 str. 1926 . . . .
De Balincourt i franc, sztab '-orski:' Floty wojenne wszystkich państw na rok

1925. Najnowsze wydanie. 800 rys. i fotogr. 733 str................................................
B. Maurice. Statek handlowy. Z licznemi rys. 320 str. 1923 . . . .
Clerc-Rampal. Praktyka yachtingu. 83 rys. 384 str. 1926 .......................................
B. Aillet Eksploatacja handlowa statku z 28 ryc. 98 str. 1923 . . . .
J. M. Le Guilcher. Wykład praktyczny kotłów i maszyn statków handlowych. Z

340 ryc. 512 str. 1923 ................................................................................................
E. Antraygues. Wiadomości z morsk. prawa międzynarodowego 1924 .
St. Millot. Prace mechaniczne na pokładzie i w stoczni 1924 . . . .
B Aillet. Podręczna książka kapitana, w oprawie, 184 stron wydanie II-gie 1922
Za zaliczką 70 gr drożej. -  W szystkie ceny rozumieją się  z przesyłką.

0,80 zł 
1,20 zł 
0,80 zł
3.00 zł
2.00 zł
4.00 zł 

29,00 zł
2,90 zł

10,00 zł
17.50 zł

9.50 zł 
8.00 zł
5.80 zł 
3,70 zł

17.50 zł
2.80 zł
4.50 zł
6.80 zł

oficjalny organ Giełdy 
Drzewnej w Bydgoszczy.
Czasopismo zawodowe dla handlu 

i przemysłu drzewnego.
J ed yn e  p ism o  fa c h o w e  te g o  

rodzaju  na ca łą  P o lsk ę .
W ychodzi 2 razy w tygodniu. 

VIII rok istnienia.

Rok za łożen ia  1876.

Numery okazowe darmo!

Administracja „(tynku Drzew­
nego i Przeglądu Leśnitzego“

Poznań -  Wielkie Garbary 20.
Telefon 1820.

Ul ifiriska Ż eglarza  P o lsk ie g o  
czytać można 

—  w kawiarniach: 
„ E lite“, H olzm ark t 11, te le fo n  6888, 
„ E lite“, J o p e n g a sse  23.

»9 SARMACJA“
jedyne polskie towarzystwo żeglugi morskiej 

statki „W awel“ lOOO tdw.
„W isła“ 830 tdw. 

D elegat Zarządu: S ch äferei 15, G dańsk
tel. 3078, 3079, 8275.

leolorze morscy i m in i  
Spedytorzy i maklerzy -okrętowi 
Urzędnicy portowi i brzegowi 

licy i eracownicy z 
ne

oraz
Wszyscy Przyjaciele leglogl

czytują i abonnją

Najtańsze pismo fachowe w Polsce.
Redaktor Józef R. Klejnot. Nakładem wydawnictwa .Ż eglarz Polski*. Odbito w drukarni „Pielgrzyma* w Pelplinie.


